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y odwrót Rosyan
Rosyanie w zagłębiu naftowem.

alki i  Rosyanaml.
R o sy jsk i kom un ika t $ita^@wF»

Berlin, 19 grudnia.
Przez Chrystyanię otrzymano rosyjski komunikat sztabowy, w którym czytamy między in­

nemi : Na lewym brzegu W isły odbywają się nieustanne ataki Niemców z ogólnym kierunkiem 
na Sochaczew. Nasze oddziały były zmuszone odpierać te ataki wśród warunków terenowych nie­
korzystnych, wobec czego musiały sie nieco cofnąć. Na innych częściach frontu trwają kontrataki 
naszych wojsk, przeszkadzając nieprzyjacielowi w  przesuwaniu wojsk na to miejsce, gdzie jest 
główny atak. (Sochaczew znajduje się w odległości 49 kim. od Warszawy).

Późniejszy komunikat brzm i: Na lewym brzegu W isły zbierają się w  dalszym ciągu znaczne 
siły nieprzyjaciela. Pod Iłowem spostrzegliśmy liczne nowe oddziały wroga, które przybyły przed 
nftśz front. Od 14 grudnia odbywają się pomiędzy Łowiczem, Wisłą i lewym brzegiem Bzury go- 
rąde walki ze zmieniającą się ofenzywą i defenzywą. Na innych częściach frontu walki sa mniejsze.

Ofenzywa amfryack® w Galicyi.
Berno (szwajcarskie), 19 grudnia.

W  „Berner Bund“ fachowiec wojskowy Stegemann omawia ofeuzywę austryacką na linii 
Rąjtjrot— Nowy Sącz—-Jasło i powiada, że jeśli jest przedsięwzięta z dostatecznemu siłami, musi 
spowodować w sposób nieunikniony także odwrót Rosyan z pełnessy od górnego brzegu Wisły 
(w  Królestwie).

„Ziir. Post* także uważa dotychczasowe sukcesy austryaekie za wielkie zwycięstwa, które 
niewątpliwie wywrą wielki wpływ na sytuacyę w  Królestwie. Z pod Piotrkowa Rosyanie cofają 
się na południowy wschód.

Na Wągrzecfa,.
Budapeszt, 19 grudnia.

Komitaty Saros, Zemplin, Ung są już wolne od wroga. Są jeszcze Rosyanie w komitatach 
Bereg i Marmaros, Z komitatu Bereg, w którym Rosyanie szli na Szolyvę, uciekają już pośpie­
sznie. Pod Munkaczem będzie prawdopodobnie wielka bitwa.

- W  komitatach Bereg i Marmaros Rosyanie zachowywali się przyzwoicie] nieco niż w Zem- 
plińskim. Zabierali tylko węgiel i zapasy spożywcze. Rozstawili patrole konnicy, by przeciwdzia­
łać zbyt wielkim rabunkom. Od północnych dolin słychać huk armat.

Pa bombardowaniu wybrzeży angielskich.
Londyn, 19 grudnia.

„Tim es* donosi: W  Hartlepool znaleziono już 90 zw łok. Bardzo możliwe jest, że pod gru­
zami zniszczonych domów leżą jeszcze zwłoki. Liczba rannych dochodzi już setki. Wielu jest 
ciężko rannych, tak, że wyzdrowienie ich jest wątpliwe. W  szpitalu leży 160(?) rannych. Ostrzeli­
wanie było o wiele silniejsze, aniżeli sobie zrazu wyobrażano. Korespondent „Timesa* powiada, 
że żadne ze sprawozdań, które brzmiały przesadnie, nie przygotowało go na taki ©bras zn i­
szczen ia , jaki wczoraj w rzeczywistości oglądał, Niemcy widocznie z umysłu za każdym razem 
zmieniali kierunek dział, aby możliwie jak największą przestrzeń ostrzeliwać. Baterye nadbrzeżne 
a wejścia do portu trafione zostały z dział okrętowych, a stojące poza bateryami domy pozba­
wione zostały dachów. W  marach widać wielkie dziury. Silne trzęsienie ziemi nie mogłoby zrzą­
dzić tak wielkiej szkody, jaką korespondent widział w ulicach prowadzących do wybrzeża. Spe- 
walnie dzielnica miejska, gdzie przeważnie znajdują się domy mieszkalne, jest poważnie uszko­
dzona, mniej ucierpiały dzielnica handlowa i dola. W e fabrykach i dokach robota odbywa się 
normalnie. Ruch kolei miejskiej i ruch kolejowy odbywa się normalnie, ale brak jest gazu.

Bomby nad Lotaryngią.
Saariisirg, i9  grudnia.

W  nocy rzuciły dwa francuskie aeroplany dziesięć bomb. Jeden podoficer od ułanów i jeden 
ułan zostali zab ic i, pewna służąca została ciężko zraniona, szkoda materyahia znaczna. Rónieżw 
w Henning i nad stacyą kolejową Rieding rzucili lotnicy bomby.

1 io s i  1,
. O d w r ó t  R ę & y a n .

Gały świąt obecnie ze zdumieniem obserwuje 
odpływ na wschód kolosalnych armij carskich

pod zręcznie wymierzonymi ciosami sprzymie­
rzonych. Jakkolwiek prasa trójporozumienia sta­
ra się. zmniejszyć znaczenie lego odwrotu, to

jednak jasnem jest, że to znaczenie jest ogro­
mne. Na rachubach na ostatnią ofenzywe. rosyj­
ską zbudowana była cała taktyka angielsko- 
franciiska na froncie zachodnim. „Teraz nad­
szedł decydujący moment!“ —  pisano w  Anglii 
podczas walk pod Łodzią, gdy kłamliwe zw y­
cięskie wieści rosyjskie obiegały prasę trójpo­
rozumienia. „Parowy walec* rosyjski, który miał 
zgnieść wszystko na swej drodze, toczy się ' 
wstecz !...

„N ie należy, idąc za uczuciem radosnem —• 
pisze ostrożna „Arbeiter-Zeitung* — przeceniać 
sytuacyi. Jednak chyba nie przesadzimy, jeśli' 
powiemy, iż walki w  Galicyi i Królestwie, które 
się odbywały w  ostatnich tygodniach, są naj- 
ważniojszym wypadkiem obecnej wojny i że wy­
nik ich oznacza wielki zwrot, który być może 
zdoła wpłynąć n a  c a ł y  p r z e b i e g  w o j n y * . 1

Rozstrzygnięcie w kończącej się t r z e c i e j !  
wielkiej fazie wojny przeciwko Rosyi zapadło,’ 
jak wiadomo na  s k r z y d ł a c h .

Operacye ofenzywne niemieckie rozpoczęły 
się pomiędzy Wisłą a Wartą w  Królestwie ata­
kiem na prawą flankę skierowanego ku Śląsko­
wi pruskiemu frontu rosyjskiej I i armii, bitwą 
pod Kutnem oraz odrzuceniem wspomnianej ar­
mii ku kolei Łódź-Łowicz. Rosyanom udało się 
jednak ściągnąć znaczne posiłki z ł  armii, ope­
rującej przeciwko Prusom oraz z V  armii, ope­
rującej na południe od II przeciwko Śląskowi. 
Te posiłki poważnie zagroziły Niemcom w  k il- ’ 
ku punktach, lecz wkrótce ich akcya się zła- 

I mała. Niemcy ściągnęli posiłki ze swej strony,
| a pozatem rozpoczęła się akcya austryacka pod 
1 Piotrkowem, która uniemożliwiła Rosyanom 

przesunięcie sił na północ pod Łódź. W  ten, 
sposób południowa flanka niemiecka była w 
bezpieczeństwie dzięki Austryakom, N iem cy; 
znowu natarli na Łódź, którą zdobyli 6 grudnia 
i odparli Rosyan ku rzece Miazga.

To był początek ofenzywy sprzymierzonych.. 
Potem na północnem skrzydle następuje z a-i 
s t ó j  aż do 12 grudnia.

Natomiast rozpoczyna się akcya ofenzywna. 
sprzymierzonych w zacJtadsifej Galicyi. Bitwy na* 
linii Wieliezka-Limanowa trwały od 6 do 12 
grudnia. 7 grudnia odrzucono nieprzyjaciela z 
silnie oszańeowanyck pozycyj pod Wieliczką 
i Dobczycami, a 12 grudnia pobito carskie woj­
sko pod Limanową, które musiało się cofnąć 
ku dolnemu Dunajcowi. Jednocześnie zaczynają 
się niezmiernie ważne ruchy austryaekie flan­
kowe z południa, niespodziewane dla, Rosyan.

Te operacye przyspieszyły odwrót południo­
wych oddziałów rosyjskich, a ten ogołocił po­
łudniową flankę stojącej na północ od Krako­
wa, pod Wolbromiem, rosyjskiej arini i ta oko­
liczność kolejno zmusiła także tę armię do od­
wrotu. Przez to —  w  dalszej kolei —  ogołociła 
się południowa strona oddziałów pod Nowora- 
domskiem i Piotrkowem, których sytuacya stała- 
się trudną; musiałyby bowiem walczyć na dwa 
fronty —  południowy i zachodni. W  ten sposół 
i te oddziały musiały się cofać.

Cały więe frent rosyjski zwinięto, ściśnięto. 
Z początku od północy, później od południa —  
i fałd rosyjskie zaczęły coraz szybciej na wschód 
odpływać. Gdy uderzono od Limanowej i wo-.
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goje od południa na flankę rosyjską* jeden od­
dział rosyjski po drugim zaczęły uchodzić, i 15-go 
skonstatowano już cofanie się pod Noworadom- 
skiem. Ostatnio opuszczono Piotrków*

V/ tym momencie (trzeci moment) następuje 
znowu uderzenie od północy, pod Bzurą i Mia­
zgą, Łowiczem i Łodzią.

Jak się skończy ten olbrzymi odwrót Rosyan, 
trudno przewidzieć. Dużo —  powiada fachowiec 
z N. Fr. Presse* —  zależy od postępów sprzy­
mierzonych we wsehcdniej części Galieyi zacho­
dniej. Pod Jasłem, Liskiem ete. biją się wojska 
sprzymierzone z oddziałami, kryjącymi odwrót. 
W  zachodniej Gaiicyi dla Rosyan punkt naj- 
krytyczmęjszy. Ściganie nieprzyjaciela w  peł­
nym toku.

Z n a c z e n i e  z w y c i ę s t w a .
.,Vossische Ztg.“ , pisząc o ostatnich zwycię­

stwach sprzymierzonych, wskazuje, iż znaczenie 
porażki Rosyan wynika jasno z tego, że Rosya­
nie rzucili na szatę wszystkie swe siły, jakie tylko 
mieli do dyspoayeyi. Z najbardziej oddalonych 
części państwa, z Syberyi i Kaukazu, sprowa­
dzono całe szeregi korpusów, wciąż posyłano 
nowe i nowe posiłki —  lecz wszystko bez re­
zultatu. Oprócz militarnego, ma zwycięstwo sprzy­
mierzonych także duże pcHtyzcne znaczenie, które 
już się ujawnia w stosunkach na Bałkaaaeh.

W r a ż e n i e  z w y c i ę s t w  n ie m ie c k ic h  w ®  
L w o w i e .

Jak widać z listów, które w drodze prywatnej 
nadeszły ze Lwowa do Wiednia, wrażenie silnej 
ofenzy wy sprzymierzonych na Rosyan we Lw o­
wie jest o g r o m n e ,  tembardziej, że jeszcze 
niedawno wyżsi oficerowie rosyjscy zapowiadali 
szereg decydujących zwyeięstw rosyjskich w naj­
krótszym czasie.

Liczba rannyeh, przywożonych do Lwowa 
z Gaiicyi zachodniej i Karpat — kolosalna i wzra­
sta z każdym dniem.

R o s y a r i i e  w  z a g ł ę b i u  n a f t o w e m .
Jak donosi „Robol Industrie* kopaiuie w 80- 

rysławiu-Tusiantwiosefi są zupełnie nieuszkodzo­
ne, natomiast ludność w obu tych miejscowo­
ściach jest doszczętnie obrabowaną. Urządzenia 
kancelaryjne większych spółek są p o ł a m a n e ,  
kasy rozwalone. Mieszkania niektórych wyż­
szych urzędników kompletnie są zrabowane.

W  Drohobyczu Rosyanie próbowali puścić 
w ruch odbenzyniamię. Wszystkie konie za­
brano. W  samym Drohobyczu spalona 20 domów, 
w Borysławiu 3. Rabunki trwały do 2 listo­
pada.

Z początku żadnych zapasów żywności nie 
było. Później przybyło jednak kilka transpor­
tów z Rosyi, wobec czego za słone wprawdzie 
ceny rnożna było dostać to i owo.

W  Tustanowicaek podczas rabunków pozo­
stały nienaruszone te domy, które znajdowkły 
się przy samych kopalniach. Powiedziano bo­
wiem Rosyanom, że należą do spółek angiel­
skich i francuskich.

W  jednym z rezerwoarów nafty Rosyanie 
zrobili dziurę, aby dostać naftę i w  ten sposób 
wypłynęło 20 wagonów nafty. ’  Pozatem drugi 
zbiornik eksplodował skutkiem uderzenia po­
cisku.

O  u w o l n i e n i e  g u b e r n a t o r a  K o r f f® ,
Berno (szwajcarskie), 19 grudnia.

Według rosyjskich doniesień, Rosya pragnie 
za pośrednictwem Stanów Zjednoczonych starać 
się o uwolnienie gubernatora warszawskiego, 
Korffa, (wziętego pod Kutnem przez Niemców 
do niewoli) na tej podstawie, że Korff znajdo­
wał się w rozjazdach dia organizaeyi „Czerwo­
nego krzyża" (?).

Próby wylądowania Anglików 
w  Akable.

rCenstantynopal, 19 grudnia. 
Główna kwatera ogłasza następujący komunikat: 

Jeden krążownik angielski, który od kil ba dni krą­
żył przed Akabą, wysadził tam na ląd żołnierzy.

Nasze wojska natychmiast zaatakowały nieprzyja­
ciela i zmusiły go do cofnięcia się z powrotem na 
okręty. Ogień nasz zniszczył jeden komin krążo­
wnika.

Angielskie zaradzenia na wypadek 
nlemieokiege lądowania.

Amsterdam, 19 grudnia.
„Tim es" londyński donosi, iż władza ogłosiły 

Instrukeye na wypadek niemieckiego lądowania.
Po wstępie, iż takie lądowanie jest niepra- 

wdopodobnem, zapewnia się na wszelki jednał!: 
wypadek ludność, iż zostałaby zawiadomioną, 
dokąd mogłaby się najwygodniej udawać; nad­
to wyraża się nadzieję, iż ludność cywilna nie na­
żyłaby nigdzie broni, gdyż to spowodowałoby 
tylko ciężkie represye ze strony wroga.

Zażegnanie zajścia wiosko- 
tureckiego.

Konstantynopol, 19 grudnia.
Wedle nadeszłyeh tu informacji zajście w Ho- 

delda, które z powodu przerwy w ruchu telegra­
ficznym w Yemen nie było Porcie znane, zostało 
zażegnane, gdyż Porta przyznała wszystkie przez 
włoski rząd żądane punkty satysfakcyi.

W senacie włosiom.
Rzym, 19 grudnia.

Na wezorajszem posiedzeniu senatu senator Let i  
wyraził prezydentowi senatu, prezydentowi mini­
strów i ministrom pozdrowienie i życzył, by rok 
191-5 przyniósł koniec konfliktu, który w trwodze 
trzyma tak wiele milionów ludzi.

Prezydent ministrów S a i a n d r a ,  dziękując za 
pozdrowienie, oświadczył, że całem sercem przy­
łącza się do tego życzenia, ay rek 1 SI 5 przywró­
cił światu pokój. Jak przed stuleciem rok 1815 
zaznaczył się pokojem, który Włochy musiały 
przerwać, aby odżyć jako naród, tak pragnie, by 
r. 1915 był rokiem pokoju, który powiększy chwałę 
i wielkość Włoch.

Prezydent senatu M a n f r e d  j wyraził ubolewa­
nie z powodu morderczej wojny, która pogrążyła 
Europę w morzu krwi. Najłepszem życzeniem jest, 
by ojczyzna, która została w r. 1815 pogrzebana, 
w r. 1915 istniała jako wielkie mocarstwo, jako 
sędzia rozjemczy dia samej siebie i jako widz 
burzy, która nawiedziła Europę.

Senat odroczył się potem na czas nieograni­
czony.

Jeszcze jedna odmiana ciem­
nej rasy.

Berlin, 19 grudnia.
W  walkach nad Izerą brały już udział po

stronie francusko-angielskiej i oddziały murzyń­
skie, dowiezione z śssiyśjsktsgo Kongo.

wojenna.
Petersburg. Car Mikołaj odjechał z Władykau- 

kazu. Przed odjazdem przyjął deputacyę szcze­
pów tubylczych, które wręczyły carowi podarki 
i pieniądze na cele wojenne.

Londyn. „Times* donosi z Dovru: Monitory, 
które podjęły znów ostrzeliwanie wybrzeży bel­
gijskich, otrzymały nowe działa i zostały na­
prawione.

KRONIKA.
Dochodzę nas reklamacye z Wiednia, Śląska, 

Moraw i Czech na wadliwe doręczanie „Na­
przodu", częste, kilka dni trwające opóźnienia,
lub niedoręczanie wcale poszczególnych nume­
rów.

Nie mogąc wszystkim Szan. Abonentom od­
pisywać w  tej sprawie, prosimy o cierpliwość.
Mamy do zwalczenia cały szereg trudności

i wszelkiego rodzaju niedokładności nie są z na­
szej winy.

Z Bochni donoszą, że podczas pohytu Rosyan 
sołdaei otwarcie sprzedawali skradziony towar. 
Odbywało się to na ulicach, które przedstawiały 
widok nie do opisania. Pokrywało je gęste bioto, 
utworzone z nawozu końskiego i rozmiękłej zie­
m i; w  masie tej tkw iły najprzeróżniejsze przed­
mioty, pochodzące z rabunku. Można było wi­
dzieć tam rękawiczki, pudełka, naboje, książki, 
kapelusze damskie... Brodziła w tem ludność, 
wśród niej sołdaei różnych stopni i broni, ofia­
rowując co chwila nowy „towar".
. Pierwsi z austryackięgo wojska wpadli do o- 

paszczonej Bochni dwaj ułani, zastając tam stu 
kilkudziesięciu maruderów. Ponieważ ułani nie 
mogli dać sobie rady z taką ilością jeńców, więc 
pomagali im chłopacy z miasta. Maruderzy chę­
tnie się poddawali. Chłopcy przystępowali bez 
ceremonii do maruderów rosyjskich, zabierali im 
karabiny i broń przyboczną i odprowadzali ich 
w tryumfie do miejskiej szkoły żeńskiej.

W  restauracyi Małka ułani wzięli do niewoli 
rosyjskiego oficera, który tam spożywał zakąskę.

Finch kolejowy. Urzędnicy kolejowi z Tarnowa 
i okolicznych stacyj, przebywający od pewnego 
czasu w Krakowie, mają w dniach najbliższych 
wyjechać do swoich stacyj. Urzędnicy starostwa w 
Brzesku, Tarnowie, Dąbrowie i t. p. otrzymali we­
zwanie, by byli gotowi do podróży celem objęcia 
urzędowania.

Jak słychać, linia kolejowa ma być woinę aż po 
Dębic?, dokąd dotarły patrole austryaekiej kawa- 
leryi. Podobno także z Rzeszowa już Rosyanie u- 
stąpili.

Ruch kolejowy o s o b o w y  na wschód od Pod­
górza na razie jest w zupełności wykluczony.

Pociągi kursują (wojskowe) tylko do stacyi Kłaj.
Samobójstwo. Na ul. Smoleńsk rzuciła się z II. 

piętra na bruk i ciężko się poraniła 18 letnia Zo­
fia Kotarbińska, samarytanka —  podobno zpo- 
wodowane to rozstrojem nerwowym.

Za oszustwa i handel żywym towarem areszto­
wano Leona Branda, właściciela realności przy ul. 
Starowiślnej.

Towarzystwo wzajemnych ubszp. urzędników pry­
watnych we Lwowie, obecnie urzędujące w Wie­
dniu I. Scheliinggasse 1, przypomina ponownie 
swoim ezłonkom-siużbodawcom, że premie na u. 
bezpieczenie pensyjne funkeyonaryuszy należy od. 
syłać do Wiednia przekazem pocztowym 
P. K. O. Natomiast pp. służbodawcy z K r a k o w a  
i P o d g ó r z a  wobec nieotwartego tam jeszcze ru­
chu pocztowego dla przesyłek pieniężnych, zechcą 
składać je osobiście w biurze krakowskiem Towa. 
rzjrstwa przy ul. Dunajewskiego 1, I. p.

u. SABftYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i 
najmuje —  fortepiany, pianina, harmonie 1 pia- 
uele —  krajowe i zagraniczne, nowe i przegra­
ne —  za gotówkę i na spłaty —  bez zaliczki.

Ł Rżąca I Óhmurski I

□  RZĄDOWO UPRAW NIONA

g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g  
□ CZNYCH i SPECYALMYCH LECZNICZYCH P
□  □
□  pod firmą Q
□  M  n • ■ P
□
□
□
g  w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 g

wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. P  
Lek. krak. polecone przez toż Towarz. WO® “ aj 

ĆJ M !M £R A LN E , odpowiadające składem chemicznym U  
O  wrodom: Bilińskiej,Gieshitblerskiej,SelterskiejVicby> y  
jU Maryenbadzkiej, Hombrg, Kissingen, tudzież sps- U  
Ej cyalne lecznicze, jak : litową, bromową, jodową, że- U  
Lj lazistą, kwaśną, oraz wody mineralno normalne z prze- u  
ŁJ pisu Prof. Jarorskiego.— Sprzedaż częściowa w apte- U  

kach i drogneryach. —  Cenniki na żądanie franko. L,

T osy loteryi klasoweT
sprow adzam y z W i e d n i a  za  skromnym 

wynagrodzeniem.
Hieronim Weiss i Sp. Kraków, płac Groble Ł. §,

'
i
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W YKO NYW A. DZIEŁA, G A Z E T Y ,  Z A P R O :

SZENlC  AFISZE I T. P. SZYBKO, 
SIOW NIE, STARANNIE I P O  M O Ż L I W I E

KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5, TEL 1310 PRZYSTĘPNYCH CENACH. S
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